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S z a n o w n i C z y te ln ic y !
Konkurs Jla „tropicieli” rozstrzygnięty\ Szczęśliwiec 

otrzyma aparat cyfrowy. Gratuluję!
Choć zima nie popuszcza, jej dni są policzone. Cią

gle jednak trzeba palić w piecach. Jest okazja zaopa
trzyć się w tani i kaloryczny opal dębowy w  leśnictwach 
Potarzyca i Warta. Warto drewno kupić teraz i połupane 
ustawić do przeschnięcia. Jesienicf będzie jak znalazł. 
Piszemy też o przyczynach pojawienia się zwiększonych 
ilości dębowego drewna opalowego.

Dąbrowy w całej Polsce zaatakowane są przez opięt- 
k° dwuplamkowgo - szkodnika, z którym walczy się sie
kierą. Trzeba po prostu wycinać zasiedlone przez nie- 
go drzewa i nawet te podejrzane. Wiele naszych dą- 
brów za kilka lat może wyglądać jak park. a nie las.

Przedłużająca się zima nie sprzyja zwierzynie leśnej. 
Ginie ona z. chłodu i chorób. Może w związku z tym 
Zachowywać się nietypowo i nie musi to oznaczać zad- 
neJ groźnej choroby. Często jest tak, że ginie locha 
1 samotne warchlaki odpędzane są przez watahę, prze
marzają w mroźne noce, chorują i mimo dokarmiana 
giną. Warchlak na zdjęciach wygrzewał się w  słońcu 
H samo południe nie zwracając uwagi na nadjeżdżają- 
cy samochód. Podszedłem do dziczka na odległość 5 m 
1 zrobiłem zdjęcia. Nieopodal paśnik pełen karmy 
1 buchtowisko z karmą soczystą, a zwierzę ginie!

Zwierzęta leśne giną także pod  kołami samochodów. 
Jakpostąpić, gdy na drodze leży przejechane zwierzę? 
Kogo zawiadomić? Dlaczego często kilka dni pojazdy 
muszą omijać padniętego lisa, psa czy kota ?

Niebawem wiosna - znowu zaczniemy sadzić las. 
Pierwszym drzewem, które posadzimy, będzie dąb - „Dąb 
opieski". Uroczystość niecodzienna. Posadzimy drze- 

które być może będzie żywym pomnikiem dla wiel- 
,ego syna naszego narodu. Zapraszamy na uroczystość 

H dniu 2 kwietnia.

Krzysztof
Schwartz

NADLEŚNICZY
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^ ę b y p a p ie s k ie

uprZy: kwietnia 2004 roku Ojciec Święty Jan Pawet
rZy ^ na audiencji prywatnej pielgrzymów leśników, któ- 
nychrd̂ y l .  do Rzymu ze wszystkich 17 dyrekcji regional- 
Polsc^kując za 80 lat istnienia Lasów Państwowych w 
Polepy . czasie tej wizyty Ojciec Święty poświęci! kosz 
poirioż' 2yc?ąc leśnikom polskim: „Niech wasza praca 
szej Qje uratować piękno polskich lasów dla dobra na- 
Wan0 Czyzr|y i jej mieszkańców". Z żołędzi tych wyhodo- 
WSZystkad20nki, które posadzone zostaną tej wiosny we 
Pieskie 'n*nadleśnictw ach całej Polski jako dęby pa- 
istnieni , ^  *e upamiętniać mają fakt, że 80. rocznica 
tyfikatua LaS°w Państwowych obchodzona była za pon- 
Nagigj PaPieża Polaka. Papieski dąb wyhodowany dla 
skWerzn'CtWa daracin posadzony zostanie 2 kwietnia na 
Kościuse przed budynkiem biura nadleśnictwa przy ul. 
p.w. Chrv ^  po mszy świętej południowej w kościele 
Prasyg^8^ 83 Króla o godzinie 13.30. Nadleśnictwo za- 

Ws*ystkich mieszkańców Jarocina.
KRZYSZTOF SCHW ARTZ

D z i k i e  p t a c t w o

w o k ó ł  n a s
Z początkiem wiosny dzikie 
ptactwo przybywa z zimo
wisk. Nie zawsze pojawiają 
się w tym samym terminie ze 
względu na stopień zlodowa
cenia rozlewisk. Część z nich 
jest u nas tylko przelotem, 
część pozostaje. W naszym 
powiecie bytuje, jak i przyla
tuje wiele gatunków. W latach 
1999-2002 na terenie kom
pleksu lasów żerkowsko-cze- 
szewskich stwierdzono wy
stępowanie 75 gatunków pta
ków lęgowych. Najwięcej dzi
kiego ptactwa możemy też 
spotkać na łąkach i w dolinie 
Obry pomiędzy Łobzem a 
Niedźwiadami.

Warto  w ie d z ie ć , ja k ie  gatunki 
m o żem y  spotkać w  na jb liż 
szej okolicy. Od kilku dni przy
latu ją  p ierw sze żuraw ie, szpaki i skow 

ronki. Lada dzień pow rócą gęsi i czajki, 
nieco później brodźce, kaczki i m ew y na 
łąki w  dolinie Obry. K ażd eg o  roku na 
przedwiośniu p rze z  kilka tygodni m o ż
na podziw iać kilkutysięczne stada dzi
kich gęsi: gęgaw , gęsi zbożow ych i b ia- 
łoczelnych. Tylko gęgaw y s ą  lęgowym  
gatunkiem  w  Polsce, dw a pozostałe g a 
tunki lec ą  dalej na Syberię . M ożna  tutaj 
spotkać po kilkadziesiąt osobników żura
w i,'łab ęd z i (n iem ych, rzadzie j te ż  krzy
kliwych), batalionów, brodźców (krw aw o- 
dziobów  i śniadych) i bekasów  kszyków. 
D użo liczn ie jsze  s ą  natom iast kaczki, 
rów nież te  z  C zerw onej Księgi. M ożna  
spotkać od kilkudziesięciu  do kilkuset 
płaskonosów, świstunów, rożeńców , gą- 
gołów, cyranek, cyraneczek  o raz dużo  
pospolitszych czernic, g łow ienek i krzy
żów ek. Tylko niektóre z  tych kaczek  s ą  
lęgow e np. na staw ach rybnych w  R a- 
szew ach  lub w  Podlesiu. D la w iększo 
ści z  nich rozlew iska nad O b rą  s ą  tylko 
przystankiem  w  ich w ędrów ce. D użym i 
rarytasam i, które m ożna spotkać  nad  
O brą, s ą  też  czaple białe i g inące w  ostat
nich latach z  n iew iado m ych  przyczyn  
kaczki podgorzałki. Natom iast siewki zło
te, m ew y i czajki n ieznaczn ie  tylko ustę
pują  w  liczebności gęsiom . Jednak w ięk
szość drobnych ptaków  ow adożernych  
powróci do nas, gdy się ociepli, w  kw iet
niu i w  m aju. Długie w ędrów ki n iosą  za  
s o b ą  w ie le  zag ro żeń . S za c u je  się, że  
podczas wędrów ek ginie 1 /3 -1 /2  ptaków. 
D zik ie  ptaki m ożem y spotkać rów nież w  
gran icach  lasów  ż e rk o w s k o -c ze s ze w -  
skich - nurogęsi, krzyżówki, perkozki, gą- 
goły, łabędzie, żuraw ie, czap le  siw e oraz  
nad Lutynią  (od ujścia Lubieszki do Lu
tyni do ujścia Lutyni do W arty) - krzyżów 

ka, czap la, gęgaw a i zim orodek.
K ażdego  roku jes teśm y św iadkam i 

ich migracji zarów no w io sn ą  ja k  i jes ie - 
nią. J eszcze  n iedaw no ptaki nie w zb u 
dzały  w  nas lęku. Jednak na fali ostat
nich doniesień o ptasiej grypie ptactwo  
stało się dla człow ieka w rogiem  num er 
jeden . D laczego?  Dziko ży jące  ptactwo  
w odne, a zw ła szcza  kaczki krzyżówki, 
s ą  natura lnym  re ze rw u a re m  wirusów . 
Z a ra ż a ją  się, a le nie w y k azu ją  objaw ów  
chorobow ych i m o g ą  przenosić wirusy  
na duże  odległości. N a za k a że n ie  po
datne  s ą  praw ie w szystkie gatunki, a le  
ich stopień w rażliw ości na w irusa jes t 
różny. J ak  do te j pory w s zys tk ie  p rzy 
padki w ykryc ia  g ro źn e g o  w iru sa  p ta 
siej grypy w  Unii Europejskiej dotyczyły  
ptaków  dzikich - głów nie łabędzi. N ie ma 
z a g ro ż e n ia  d la  ludzi, z g o d n ie  je d n a k  
z  za le ce n iam i pow inniśm y un ikać d u 
żych skupisk ptaków  o raz  nie dopu sz
czać  do ich kontaktu z  ptactw em  hodow 

lanym. Ornitolodzy nie m ają  bow iem  w ąt
p liw ości, ż e  w ra z  z  m ig ra c ją  p tactw a  
p rzy b ęd ą  zara żo n e  sztuki. N ie zak łóca j
m y im spokoju. N ie każda  padła sztuka  
jes t chora na p tas ią  grypę. C zę ś ć  z  nich 
pada z  powodu zbyt długiej zimy, w ycień
czen ia  czy naw et głodu.

Dzik ie  ptaki s ą  potrzebne w  ekosys
tem ie. N iech n asza  panika nie doprow a
dzi do zag ro żen ia  rzadkich gatunków , 
chow ania karm ników i zdejm ow ania  pta
sich budek. P rzy zachow aniu  środków  
ostrożności ptaki i ludzie m o g ą ży ć  obok  
siebie.

JACEK PIETROW IAK, ANNA ULATOWSKA

Czerwona Księga jest rejestrem zagro
żonego życia. Zawiera listę ginących ga
tunków zwierząt i roślin wraz z ich dokład
nym opisem i mapami rozmieszczenia. 
Określa stopień zagrożenia poszczegól
nych gatunków, rzadkość ich występowa
nia oraz stosowane i proponowane spo
soby ochrony.
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N a g r o d z e n i
tro p ic ie leN asz lutowy konkurs dotyczący tropów i spotkań z  le

śnymi m ieszkańcam i został już rozwiązany. Postanowili
śm y nagrodzić  czte re ch  autorów  nades łanych  prac. 
G łów ną nagrodę - a p a ra t c y fro w y  - za  w łożony w  pracę  
wkład redakcyjne jury „Wieści z  lasu” postanowiło przy
znać  M ai Z m y ś lo n e j z  Jarocina, uczennicy kl. V I. W yróż
nienia otrzymali: M iko ła j Tro ińsk i (kl. IV ) z  Brzostowa (ze 
g a r śc ien n y), P rze m y s ła w  R ze p k a  (kl. I) z  Goli (leśna  
gra  p lan szo w a) oraz M ilen a  S erek  (kl. V I) z  Noskowa  
(ks iążka). Dodatkowo najciekaw szą historię z  leśnej w y 
cieczki -  opow iadanie  M ileny - publikujemy poniżej. Zw y
cięzcom  gratulujemy i prosimy o kontakt z  redakcją „Ga
zety Jarocińskiej”. Zachęcam y wszystkie dzieci do udziału 
w  następnych naszych konkursach. (red)

P r z y g o d a  w  l e s i e

Zdarzyło się to w  tegoroczne  
ferie  zim ow e. W ra z  z  ta tą  i 
s iostrą  w ybra liśm y się do 
lasu w  Leśnictw ie Góra, gdyż lu

bię obserw ow ać przyrodę. Kiedy 
dotarliśm y na m iejsce, zostaw ili
śmy sam ochód na polnej dróżce. 
Sam i zapuściliśmy się w głąb boru.

Tego dnia zachcianką dla mnie  
było spostrzeżenie choć jednego  
leśnego m ieszkańca. U dało  się. 
M aszerując ścieżką spostrzegłam  
z a ją c a  p rz e b ie g a ją c e g o  p rz e z  
leśną dróżkę. Nie zatrzym ał się na
w et na chwilkę, tylko biegł tak szyb
ko, jakby go kto gonił. Idąc dalej zo 
baczyłam  piękne choinki świerko
we. Tuż za  nimi stał „domek”, w  któ
rym myśliwi wypatrują zwierzynę, by 
na nią zapolować. Skierowaliśm y  
się w  stronę wieżyczki, ale po kilku 
krokach pojawił się problem. W ko
ło choinek było pełno kolczastych 
jeżyn. Jednak nalegałam , w ięc po
szliśmy dalej. Po przejściu przez  
zarośla byliśmy trochę pokłuci, ale  
ważne, że  dopięłam swego. W resz
cie zb liżyliśm y się do w ieżyczki. 
Właśnie wtedy poczułam się dziwnie. 
Otóż zrobiłam wielkie oczy, bo nigdy 
nie widziałam jej z  bliska. Chcia łam  
na n ią  wejść, a le  kiedy zn a lazłam

się na trzecim  szczeblu  drabiny, 
konstrukcja za c zę ła  się ruszać. 
O d razu z  niej zeskoczyłam .

Z  zac iekaw ien iem  oglądałam  
każde  drzew o i krzew. W ted y uj
rza ła m  d u że g o  d z ię c io ła , który  
w łaśnie  zdobyw ał pokarm .

R a z  po ra z  ro zg lą d a ła m  się  
dookoła, sprawdzając, czy tata i sio
stra s ą  przy m nie. G dy się upew 
n iła m , ż e  je s te m  b e z p ie c z n a ,  
szłam  dalej przed siebie.

Po krótkim czasie  zachciało mi 
się jeść, w ięc wróciliśmy do sam o
chodu po prowiant. Po posiłku zno
wu zabraliśm y się do oglądania. 
Szliśmy, szliśmy, gdy nagle usły
szałam  odgłos nieznanego mi pta
ka. Zaczę łam  bacznie się rozglą
dać, a le nigdzie go nie zobaczy
łam . Byłam już wyczerpana, więc po
wiedziałam do taty: - C h o d źm y  do 
auta. Jestem  zm ęc zo n a. - Dobrze  
córeczko - odrzekł troskliwie tata.

Gdy byliśmy w  pojeździe i chcie
liśmy jechać , okazało  się, że  se- 
icento utknęło w  zasp ie, a na do
datek pod w ars tw ą  śniegu był lód. 
Sam ochód nie m ógł ruszyć. N ie 
spodziew anie  usłyszałam  odgłos 
traktora, który w łaśnie w yjeżdżał 
z  lasu. P róbow ałam  go dogonić,

ale mi się to nie udało, gdyż ten  
znikł za zakrętem . Zz ia jan a  i p rze
ra żo n a  pow róciłam  do rodzinki. 
Bałam  się, że  zostan iem y na noc 
w  wielkim  lesie.

Po kilkunastu m inutach ta ta  
w p a d ł na pom ysł. N a ty c h m ia s t  
zab ra ł się do jeg o  zrealizow an ia . 
Przyniósł kilka gałązek sosny i w ło
żył je  pod koła. W zbudziło  to w e  
m nie isk ierkę  n ad z ie i. N iestety, 
próba się nie powiodła. Byłam bar
dzo w ystraszona tą  sytuacją, a le  
zebrałam  się na odw agę i zap y ta 
łam : - D aleko  jes t tutaj do najb liż
szego dom u? - N ie a ż  tak  - w e s 
tchnął ta ta . - P rze c ie ż  m o żem y  
spróbow ać je s zc ze  raz  - pow ie
działam  stanow czo. W ted y razem  
z a c z ę liś m y  p o p y c h a ć  a u to  do  
przodu. W reszcie  s ię  udało. Koła 
ruszyły z  m iejsca. Byliśmy za d o 
w oleni z  s iebie ja k  nigdy dotąd.

Jadąc z  powrotem do domu za 
uważyłam dwie młode sarenki. Szu
kały sobie pożywienia na pobliskim 
polu. To był miły widok i sympatycz
ne zakończenie  naszej wyprawy. 
Myślę, że  tej leśnej przygody nie 
zapom nę do końca życia. Będę ją  
wspominać z  uśmiechem na twarzy.

MILENA SEREK, 13 LAT

k o n k u r s y

N a t u r a  w  S i e c i

Konkurs przyrodniczy S ieć Natura 2 0 0 0  „Lasy 
Ż erko w s ko -C ze szew sk ie ” o raz  „Dolina Środko

w e j  W arty” pod patronatem  N a d le ś n ic tw a  J a ro 
cin o rg a n izu je  Z e s p ó ł S z k o ln o -P rz e d s z k o ln y  
w  R o szk o w ie . Jeg o  c e lem  je s t z a p o zn a n ie  się  
z  pięknem  przyrody na terenach na leżących do 
Sieci N atura  2 0 0 0 , um iejętność je j dostrzeżen ia  
o ra z  zap o zn a n ie  się z  form am i jej ochrony. P ro 

pozycja  skierow ana  je s t do g im nazja lis tów  z  po
w iatu jarocińskiego, którzy m a ją  w yko n ać  pracę  
p ise m n ą  z  e lem entam i fotograficznym i lub tech - 
niczno-plastycznym i. P race konkursow e należy  
dostarczać do dnia 1 2  kw ietnia do nauczycielki 
przyrody pani D anuty  W e s o łe k  w  R oszkow ie . 
R ozstrzygnięcie odbędzie  się 2 7  kwietnia. N aj
lepsze prace zo s tan ą  nagrodzone. (ula)

M ł o d z i e ż  z a d b a  o  n a s z e  l a s y

Promocja przyrody, edukacja ekologiczna oraz  
poprawa czystości polskich lasów to cele drugiej 
edycji konkursu „Czysty las”, który organizuje To
warzystwo Przyjaciół Lasu w e współpracy z  Lasa
mi Państw ow ym i. W  tym  roku zostan ie  rozegra
ny w  dw óch kategoriach . „S przątan ie  lasu” to 
zb ieran ie  odpadów  na w ybranym  teren ie, jego  
m onitorow anie o raz  utrżym yw anie  w  czystości. 
N atom iast działalność propagu jąca zachow ania  
w  lesie o raz szacu n ek  dla przyrody to w ytyczne  
w  drugiej kategorii konkursow ej - „Leśnej edu
kacji”. Zg łoszen ia  dokonują  dyrektorzy szkół do

Tow arzystw a Przyjació ł Lasu lub w łaściw ego te 
renow o nadleśnictw a. Zg łoszen ie  m oże być do 
konane listownie, drogą elektroniczną lub faksem , 
nie później jed n ak  niż do 31 m arca.

W  każdej kategorii zo s ta n ą  p rzyzn ane nagro
dy (o łącznej wartości 2 0  tys. zł). P rzew idziano  
te ż  nagrody książkow e dla uczniów  czołow ych  
placów ek. W  roku ubiegłym  z  terenu N adleśn ic
tw a Jarocin udział w zię ło  11 szkół, niestety ż a d 
nej z  nich nie udało się zn a le źć  na podium . R e 
gulam in konkursu i w ięcej informacji na stronie  
www.lp.gov.pl (ula)

s z k o d n i k i

M a ł y  w r ó g

w ie lk ic h
dębów Opiętek dwuplamkowy 

(osiągana wielkość około 1 cm)

Praca leśnika najczęściej kojarzona byw a p rzez s ze ro k ą  opi
nię publiczną z  w ycinaniem  drzew. C zasam i m ówi się o tym , że  
leśnicy s a d z ą  m łode drzew ka  czy d o k arm ia ją  z im ą  zw ierzęta  
m ieszka jące  w  lesie. M ało  kto jedn ak  zdaje  sobie spraw ę z  tego, 
że  leśnicy pośw ięca ją  bardzo w ie le  czasu i nakładów  na ochronę  
naszych lasów przed c a łą  „zgrają” szkodliwych ow adów  leśnych. 
Paradoksaln ie  często je d y n ą  sku teczn ą  m eto d ą  ochrony lasów  
przed tymi ow adam i pozostaje w ycinanie i usuw anie  z  drzew o
stanu zaatakow an ych  prze z  nie drzew. Zd a rza  się niestety, że  są  
to owady, które w ystęp u ją  w  naszych lasach stosunkowo od nie
daw na, rozprzestrzen ia jąc się bardzo dynam iczn ie z  innych re
gionów Europy lub naw et z  innych kontynentów. Tak jes t na przy
kład z  niewielkim  m otylkiem o dźw ięcznej nazw ie szrotów ek kasz- 
tanow cow iaczek, który dopiero od kilku lat nęka kasztano w ce na 
te ren ie  całej Polski, a p rzyb łąkał się do nas z  Bałkanów . W alka  
z  tak im i o w a d a m i, k tó re  w c ze ś n ie j w  o g ó le  n ie  w y s tęp o w a ły  
w  naszych lasach czy parkach lub ich w ystępow anie  i szkodliwe  
oddzia ływ an ie  było m arg inalne , jes t n iełatw a. Ich zachow an ie  
w  nowych w arunkach trudno przew idzieć. W  przypadku m aso
w ego, przybiera jącego rozm iar klęski, pojawienia się szkodliw ych

o w a d ó w  w  wyniku wy
stąpienia korzystnego dla 
danego gatunku układu 
c zy n n ik ó w  e k o lo g ic z 
nych, m amy do czynienia 
z  g rad ac ją  tego szkod
nika.

O d n ie d a w n a  d rz e 
w ostany dębow e w  na
s zy c h  la s a c h  b a rd zo  
agresyw nie  atakuje nie
wielki chrząszcz z  rodzi
ny bogatkowatych - opię
tek dwuplam kowy. Jesz
cze  dw a, trzy lata temu  
je g o  z n a c z e n ie  ja k o  
s zk o d n ik a  las ó w  było  
bardzo niew ielkie. Stało  
się tak, gdyż stan zdro
w otny lasów dębowych  
w  ostatnim  okresie w y
ra ź n ie  s ię  p o g o rs zy ł, 
głów nie za  s p raw ą  dłu
g o trw a ły c h  s u s z  w io 

senno-letnich i zn acżn eg o  obniżenia się poziom u wód grunto
wych, a ta kże  częstych ataków  ow adów  pożerających liście, tzw. 
foliofagów. S zczeg ó ln ie  uciążliw e były pod tym  w zg lędem  suche 
i gorące lata 2 0 0 3  i 2 00 4 . S pow odow ało to osłabien ie kondycji 
dębów, w ym agających do sw ojego wzrostu dużych ilości wody 
oraz zw iększen ie  ich podatności na zas ied lan ie  p rzez szkodliwe  
owady, takie jak  ciepłolubne opiętki.

N ajw iększe  szkody pow oduje larw a tego  ow ada, która żeruje  
pod korą  dębów  niszcząc  tzw. m iazgę  czyli w arstw ę komórek  
o d p o w iad ającą  za  w zrost drzew a, co w  przeciągu kilku m iesięcy  
doprow adza  do jeg o  śmierci. Liczebność tego  ow ada rośnie bar
dzo szybko, d latego a takuje  coraz w iększe  pow ierzchnie drze
w ostanów  dębow ych naw et tych m łodszych w  w ieku 20  - 30  lat- 

W  Polsce drzew ostany dębow e za jm ują  blisko 7 %  całej p° 
w ierzchni lasów. W  lasach Nadleśnictw a Jarocin udział lasów  
dębow ych to a ż  17,5 %  wszystkich drzewostanów . N ależy  dodać 
że  s ą  to nierzadko piękne, ponadstuletnie starodrzew ia, dlatego 
leśnicy dokładają wszelkich starań, aby ochronić te lasy przed groź
nym szkodnikiem . Niestety, póki co jedynym  skutecznym sposo 
bem znaczącego ograniczenia liczebności tego ow ada jest przysło
wiowa siekiera, czyli często bardzo żm udne wyszukiwanie i usuwa
nie z  lasu w odpowiednim  term inie drzew  ju ż  zasiedlonych przez 
larwy opiętka. Uniem ożliw ia to przeobrażenie  się larwy w  dojrzałe
go chrząszcza, jego  dalsze m nożenie się i atakow anie  kolejnych 
drzew. W ielkim  sprzym ierzeńcem  leśników w  tej trudnej w alce są 
ptaki, a szczeg ó ln ie  dzięcioły, które często  „w skazu ją” drzew a, 
w  których korze ukryte s ą  larwy ow ada. Pod koniec roku 2005 
oraz w pierwszych dwóch m iesiącach 2 00 6  roku w lasach Nadle
śnictwa Jarocin trzeba było w yciąć blisko 5 tysięcy metrów sze
ściennych drew na dębow ego zaatakow an ego przez opiętki. Naj
w iększe szkody wystąpiły w  lasach leśnictw Potarzyca i Warta.

JANUSZ GOGOŁKIEWICZ

DZIĘCIOŁY CZĘSTO „WSKAZUJĄ”
drzewa, w których korze ukryte 
są larwy owada

h.

http://www.lp.gov.pl


N ie ty p o w e  z a c h o w a n ia K o l i z j e  d r o g o w e  

z  u d z i a ł e m

Należy pamiętać, że zw ię
d ł a  boją się nas bardziej, 
niż my ich. To one nas uni
kają i nie chcą się do nas 
zbliżyć. Dysponują lepiej 
wykształconymi zmysłami 
takimi jak: wzrok, słuch 
c*y węch. Zapach człowie
ka stanowi dla nich sygnał 
niebezpieczeństwa. Unikają  
nas, uciekają przed nami. 
Lecz czasami bywa inaczej, 
•ch zachowania są nietypo- 
We i albo nas chcą zaatako- 
wać albo do nas zbliżyć, nie 
s5 Płochliwe. Czym takie  
nietypowe zachowanie  
nioże być spowodowane?  
Jak należy je tłumaczyć?

d N ak z  reguły m oże  nastąpić w te- 
V' kiedy zw ierzę  uw aża , że zag raża  
lebezpieczeństw o jeg o  potom stw u, 

^ z i e  starało się go bronić. A tak m oże  
yc także spow odow any prze z  zw ie- 

^  ranne. Zw ierzę  m oże zostać zra- 
ł ° ne nP- przez drapieżnika (także  w a - 
osw 0 6  s'^ b e zp ań s k ie  psy), p rze z  
2 ^ b a d z a n ic  się z  sideł czy w nyków  
26 adanych przez kłusowników, a tak- 
q 2°stać postrzelone prze z  m yśliwe- 

C zęsto  ta k ż e  b y w a , że  n ie  je s t  
sta°,2nVch przyczyn przyjęte do swego  
taki3 ' chmary czy grom ady. Zw ierzę  
ZaisfStaie  si$  s am °tn e , zestreso w ane
»Wvł nJa tą  sVtu ac ją  ' chce sw£t z ,° ś ć
’j  J  adować’’ na każdym , ta kże  na nas. 
d ' stąd w niosek - należy nie w cho- 
na w  drogę, ustępow ać, czasam i 
Wv et uciec. P o w yższe  zac h o w an ia  
n ^ P u ią b a rd z o  rzadko, lecz podczas  

się?tCh Wycieczek po lesie mozemy 
spotktakimi Przypadkam i (p rzygodą?) 
tnjej ać- N ie zbliża jm y się w ięc  do ich 
9dia?H 2 ale9 a n ia > legowisk, barłogów, 
turrist ^ 'e starajmy się dotykać ich po- 
matk Wa- M oże  się nam  w ydaw ać, że  
da *a 0  nich zapo m nia ła  - to nie praw - 
(js’ na zaw sze  gdzieś  w  pobliżu jest. 
u ^ j m y  ich m ieszkania , to one  s ą  

'e, a my jesteśm y intruzam i.
Puje lększe niebezpieczeństw o wystę- 
jej n: 9cJy zw ierzęta  nie w y k a zu ją  swo- 
Prz6dUralnej płochliwości i nie uc iekają  
się dQnarr|i' a w ręc z  przeciw n ie  - c h cą  
sjj, nas zbliżyć nie w y k azu jąc  a gre- 
d°P0d K-my w tedy z  d u ż ą  d o z ą  praw - 
cłiQre °bieństwa przypuszczać, że  s ą  
Padła ? 0  praw da nie wiem y, jak a  do- 
tsresn- ch°rob a, niech to nas nie in- 
^adnvm’ uciekajm y  p rze d  nimi. Pod  
W ich m p°zo re m  nie dotykajm y ich! 
Ch°dach'rś°i' p|órach, ślinie, ta kże  od- 
PieC2ec.h (kale) m oże  cza ić  się n ieb ez- 
dzi chnstwo. Takim i groźnym i dla lu- 
H c iek0 ro b a m i o d z w ie rz ę c y m i są: 
Pr̂ ż w '2na " ro zn o s zo n a  ta k ż e  np. 
Sop|a ,ewiórki i lisy, to ksokaroza  i to k- 
' Psy. pik'02a " ro zn o s zo n a  p rz e z  koty  
Pełło' 0roba kociego pazura, salm o- 
^ tyrn d~ r°zn o s zo n a  p rze z  ptactw o, 
^Ona r/ 0 *3 'ub te ż  borelioza -  rozno- 

Zwier2ez k|eszcze . C h o ru ją  nie tyl- 
2e te Lj2^ta bytu jące w  lesie lecz  tak- 
Po rn'iea°re Potrafią przystosow ać się  
c*eniu ■ n'a  w  naszym  bliskim oto- 
? ° stw 1 2b''ża ć  s ię  do n a szyc h  d o - 

; Jeże , kuny, łas ice , tchórze . 
c*0 ! w  ś w i e c a  nam  za s a d a  ograni- 
n'e na|6 . Zautan ia  do zw ie rzą t, które

3ząd o— nas, których nie znamy. 
Pie. ja^ ni°  głośno jest o ptasiej gry- 

5̂ -̂) do tej pory z  powodu wirusa 
Zachorowało na całym świecie

m niej n iż 2 0 0  osób, zm arła  ok. połow a  
z  nich. W ie le  w ątp liw o śc i, pytań je s t  
zw iązanych  z  ew entualnym  przen iesie
niem  ptasiej grypy do dom u z  zew n ątrz  
i m ożliw ością  zara żen ia  naszych dom o
wych czw oronogów . M ożna  zapropono
w ać, by każdy z  nas przed w ejściem  do 
swojego dom u czy m ieszkania  w yłożył 
m atę dezynfekcyjną. Ktoś powie, że  to 
ju ż  przesada - a m oże  nie -  dzięki tem u  
nie przeniesiem y do dom u pasożytów, 
które m o g ą  być bardziej n iebezp ieczne  
dla dom ow ych czw oronogów  i dla nas 
sam ych niż ptasia grypa. Ile w okół nas 
odchodów, kału, po tej zim ie leżących  
na śniegu i nie tylko. D es zc z  je s zc ze  nie 
zd ąży ł w szystkiego spłukać. O  czystość  
należy  dbać. M aty  dezynfekcyjne nie s ą  
koniecznością, a le  buty na leży  zde jm o
w a ć  po przekroczeniu  naszego progu. 
A  przede w szystkim  m yć ręce!

N ajc iekaw sze  w  chwili obecnej jes t 
to, że  zaczęliśm y nagle za u w a ża ć  m ar
tw e ptaki w szędzie: na ulicach, na skw e
rach, w  parku, na poboczach dróg, na 
s ie lsk ich  łą k a c h  i w  u rokliw ym  lesie. 
C zyżby  daw niej zw ie rzę ta  te nie um ie
rały? N ie in teresow aliśm y się padłym i 
ptakam i na naszych poddaszach, klat
kach schodow ych, n a w e t u licach czy  
ogródku . P rze c h o d z iliś m y  obok  nich  
obojętnie, nie interesow ało nas, jak  ten  
ptak zginął i co go zje  (m yszy, szczury, 
inne ptactw o, m oże  kot, lis?). M usim y  
uśw iadom ić sobie, że  m artw y ptak to nic 
n adzw yczajnego , bo p rze c ież  ży ją  ich 
obok nas miliony, w  dodatku ich żyw ot 
nie jes t zbyt długi.

C zy  m ożem y dokarm iać ptaki? Lu
dzie  w  obaw ie  przed p tas ią  g ry p ą  prze
stali to robić, tym  sam ym  skazu jąc  na 
śm ierć g łodow ągołęb ie , kaczki czy łab ę 
dzie  przyzw yczajone do stałej, łatwej do
staw y pokarm u. Kontynuujm y to, co ro
biliśmy, pam ięta jąc  o stosowaniu za le 
canych środków  ostrożności o raz  w ła 
ściwego, nie zepsutego pokarm u.

N a koniec chcia łbym  przypom nieć  
kilka zasad  propagow anych p rzez M ini
stra Zdrow ia, Zb ign iew a Religę: nie do
tykać, bez odpow iedn iego zabezp iecze
nia, m artw ych lub spraw ia jących w raże
n ie  chorych p taków  dzik ich an i ub itego  
drob iu ; p rzede  w szystk im  dopilnow ać, 
aby  n ie  rob iły  tego dzieci; zadbać o to, 
aby dz iec i un ika ły  m ie jsc bytow ania dz i
k iego ptactwa, fe rm  drob iu  oraz innych  
m ie jsc je g o  prze trzym yw an ia ; m yć ręce  
p o  ka żd o ra zo w ym  ze tk n ię c iu  z  p ta c 
twem, za rów no  dzikim , ja k  i hodow la 
nym ; dop ilnow ać, a b y  ro b iły  to  także  

■ dzieci.
Pom im o różnych zagrożeń , kochaj

my w szystkie zw ierzę ta  i nie róbmy im 
krzywdy!

D aw no tem u w  jedn ej z  czytanych  
prze ze  m nie książek p rzeczytałem  afo 
ryzm  :„lm  w ięce j pozna ję  ludzi, tym  w ię
c e j kocham  zw ie rzę ta ”.

Oprać, na podstawie materiałów własnych 
JAN SUDER

Często jest tak, że ginie 
locha i samotne warchlaki 
odpędzane są przez wata
hę, przem arzają w  mroźne 

noce, chorują i mimo do
karmiana zdychają.

W archlak na zdjęciach  
wygrzewał się w  słońcu 

w samo południe nie zw ra
cając uwagi na nadjeżdża
jący samochód. Nieopodal 
paśnik pełen karmy i buch- 
towisko z karm ą soczystą, 

a zwierzę ginie!

z w i e r z y n y

l e ś n e j

O becnie  ży jem y w  świecie szybkiego roz
woju m otoryzacji, coraz w ięcej pojazdów  
porusza się po naszych drogach. W ie le  
z  tych dróg przeb iega  p rze z  w iększe  lub 
m niejsze kompleksy leśne, w  których bytuje 
zw ierzyna. Szlaki kom unikacyjne (drogi, 
kolej) s ą  p rze szko d ą  dla zw ierząt, które 
m u s zą  się przem ieszczać  w  celu zdobyw a
nia pokarm u. N a nowo budow anych auto
stradach lub drogach szybkiego ruchu 
przebiegających prze z  tereny leśne buduje  
się specjalne, b ezp ieczn e  przejścia - tu ne
le. Z w ie rzęta  nie potrafią  jed n ak  od razu  
zm ien ić  swoich przyzw yczajeń  i przystoso
w ać  się do nowych szlaków  w ędrów ek.
P oza  tym  na teren ie  Z iem i Jarocińskiej brak  
takich przejść. D latego często  jesteśm y  
św iadkam i lub osobiście p row adząc pojazd  
bierzem y udział w  kolizji drogowej z  udzia
łem  dziko żyjącej zw ierzyny. D użo w ypad
ków zd arza  się te ż  w  nocy, gdy zw ierzyna  
jes t oślepiona reflektoram i sam ochodu i 
stoi nieruchom o ja k  posąg lub b iegnie pro
sto na sam ochód. Szczeg ó ln ie  n ieb ez
p ieczne m iejsca zarzą d ca  drogi ozn acza  
znak iem  inform acyjnym  „uwaga zw ierzęta  
dzikie” i czasam i rów nież ograniczeniem  
prędkości.Przy prędkości sam ochodu 1 0 0  

km/h za jąc  uderzy w  niego z  s iłą  przedm io 
tu o w a d ze  1 25  kg, a dw udziestokilow a  
sarna z  s iłą  przedm iotu o w a d ze  praw ie pół 
tony. S tatystycznie najw ięcej w ypadków  
zd arza  się w  październ iku, listopadzie i 
maju, co zw ią za n e  jes t z  okresam i godow y
mi zwierzyny. N ajn ieb ezp ieczn ie jsze  pory 
dnia to dla zw ie rzą t i kierow ców w czesn e  
godziny poranne i późne w ieczorne, kiedy  
zw ierzę ta  u d a ją  się na żerow iska i w ra c a ją  
z  nich. W  w ypadkach zw ierzę ta  najczęściej 
nie p rze ży w a ją  i k o ń czą  życie  
w  pobliskim rowie. J a k  n a le ż y  w ó w c za s  
p o s tę p o w a ć  i c zy im  o b o w ią z k ie m  je s t  
u p rzą tn ą ć  m a r tw ą  z w ie rz y n ę ?  Jeżeli leży  
ona w  pasie drogow ym  (jezdnia, rów), obo
w ią zek  organizacji uprzątn ięcia zw ierzyny  
ciąży na w łaścicielu lub zarząd cy  drogi. Oni 
to po otrzym aniu takiej informacji w ysy ła ją  
na m iejsce zd arze n ia  w ysp ec ja lizo w an ą  
firm ę po s iad a jącą  certyfikat na p ro w ad ze
nie takiej działalności. Z a b ie rze  ona m artw e  
zw ie rzę  specjalistycznym  pojazd em  do 
zakładu za jm ująceg o  się u tylizacją .U rząd  
gm iny w  Jarocinie m a podp isan ą um ow ę  
z  p les zew sk ą  firm ą, która za jm uje  się usu
nięciem  m artw ych zw ierząt. G dy jedn ak  
zdarzy  się w ypadek z  udziałem  zw ierzyny  
leśnej a tusza znajdu je  się poza pasem  
drogowym  Z a rząd  Dróg Pow iatow ych zw ra 
ca się o pom oc do straży leśnej lub straży  
m iejskiej.N a szczęście  tego typu wypadki 
nie zd a rza ją  się często . Ostatn i zgłoszony  
m iał m iejsce n iecałe  dw a lata tem u koło 
W ilko w yi.P rzez teren  Ziem i Jarocińskiej 
p rzeb ieg a ją  drogi krajow e, pow iatow e oraz  
gm inne. Drogam i krajowymi zarząd za  G e 
neralna Dyrekcja Dróg Krajowych i Auto
strad oddział w  Poznaniu (służba liniowa 
w  Jarocinie, ul. Z a c is zn a  1, tel. 0 6 2  7 47  20  
6 6 ).Drogami powiatowymi zajmuje się Zarząd  
Dróg Powiatowych w  Jarocinie (ul. Zaciszna, 
tel. 0 62  505  29 49). W  przypadku dróg gm in
nych pow iadom ić należy właściwy urząd  
gminny, na terenie którego zdarzen ie  miało 
m iejsce.Jeżeli m am y wątpliwości, kogo po
wiadom ić, pom ocy udzieli zaw sze  najbliższy  
posterunek policji lub miejscowy leśniczy.

ANDRZEJ FILIPIAK 
Cdn. W następnym dodatku o tym, czy I kto zapłaci 

odszkodowanie za kolizje ze zwierzyną leśną
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D W U D N IO W E  S Z K O L E N IE  D LA  R O L N IK Ó W  Z O R G A N IZ O W A Ł O  N A D L E Ś N IC T W O  J A R O C IN  P R Z Y  W S P Ó Ł P R A C Y
Z  M IN IS T E R S T W E M  R O L N IC T W A

J a k  z a s a d z i ć  l a s ?

Sposoby i technika sadzen ia  
drzew  i krzewów, transport 
i p rze ch o w y w a n ie  s a d zo 
nek, przygotow anie gleby pod z a 

lesienie - to tylko niektóre z  te m a 
tów  poruszonych na dw udniow ym  
szko len iu  N ad le ś n ic tw a  Jarocin  
w  ramach projektu „Zakładania i pie
lęgnacji lasów na gruntach rolnych 
zgodnie  z  najnow szym i zasadam i 
hodow li i o c hrony  la s u ”. U d z ia ł 
w  nim w zięło dw udziestu rolników  
z  te re n u  c a łe g o  n a d le ś n ic tw a  
chcących w  przyszłości za le s iać  
swoje grunty. W  pierw szym  dniu 
odbyw ały się w ykłady tem atyczne, 
drugi to za jęcia  w  terenie. Rolnicy

mogli m iędzy innymi zobaczyć  jak  
d zia ła  je d n a  z  czterech  w y łu sz- 
czarni nasion w  Polsce, zw iedzić  
szkółkę leśn ą  o raz  zap o zn a ć  się 
z  m etodam i pielęgnacji d rzew osta
nu w  terenie. U czestnicy z  za in te 
resow aniem  pytali o m etody pozy
skiwania nasion z  szyszek o raz jak  
często drzewo szyszki posiada. - Wi
dzia łam  u s ieb ie  w  urzędzie m ia 
sta  og łoszen ie  o szkoleniu. P on ie
waż m am  duże gospodarstwo, po 
s ta n o w iła m  s ię  zg ło s ić . Trzeba  
dbać o zasadzony las, je ś li  je d n a k  
dotacje będą zgodne z zapowiedzia
mi, to warto się tym zająć - mówi 
Janina Garsztka z  Koźmina. -  Szko

len ie  zosta ło  p ro fes jona ln ie  p rzy 
g o to w a n e . D o w ie d z ie liś m y  s ię  
w szystk iego  o upraw ie, sadzen iu  
i  p ie lęgnac ji - dodaje.

Z a les ien ia  rolnicze s ą  finanso
w a n e  z e  środków  Unii E u ro p e j
skiej. Aby otrzym ać dofinansow a
nie na za lesian ie  gruntów rolnych, 
należy uzyskać w niosek o sporzą
dzen ie  planu zalesien ia, następnie  
w niosek o p rzyznanie  płatności na 
zalesian ie  o raz  złożyć  ośw iad cze 
nie o wykonaniu za lesien ia . M o ż
na te ż  składać wnioski o w ypłatę  
premii pielęgnacyjnej i za lesien io 
w ej. W n io sek  o w ykonan ie  planu 
zalesien ia  należy złożyć do nadle
śnictw a. M a  ono 6 0  dni na jego

rozpatrzenie. W niosek  o przyzn a
nie płatności na za lesien ia  grun
tów rolnych należy składać w  m iej
s c o w y m  b iu rz e  p o w ia to w y m  
A R iM R  w  term inie od 1 czerw ca  
do 15 lipca każdego roku obow ią
zyw an ia  program u za les ien io w e
go. N astępnym  krokiem, jeśli przy
zn an e  zostały fundusze, jes t w y
konanie zalesien ia . O  fakcie tym  
należy  w  przeciągu 7 dni poinfor
m o w ać  n a d leś n ic tw o  p ise m n ie . 
M a ono dw a tygodnie na dokona
nie oceny. W  czw artym  lub piątym  
roku po zalesien iu  następuje, jeśli 
ocena jest pozytyw na, przekw ali
fikow anie gruntów.

(ula)

Udzielana pomoc finansowa w zalesianiu gruntów rolnych obejmuje: 
Wsparcie na zalesienie - dofinansowanie 80 % wyliczone na podstawie skal
kulowanych kosztów założenia uprawy oraz wykonania grodzenia przed zwie
rzyną. Wypłacane w pierwszym roku po zalesieniu.
Premia pielęgnacyjna - przeznaczona na pokrycie kosztów pielęgnowa
nia i ochrony założonej uprawy leśnej. Wypłacana w ratach przez pięć lat. 
Premia zalesieniowa - stanowi rekompensatę za utracony dochód z tytułu 
przekształcenia gruntu rolnego na grunt leśny. Wypłacana w ratach przez 20 lat. 
Zalesiać można użytki rolne nie stanowiące własności Skarbu Państwa, któ
re na podstawie ewidencji gruntów rolnych zostały zakwalifikowane do grun
tów ornych, trwałych użytków zielonych lub sadów, do zalesienia mogą być 
przeznaczane grunty, które są w stałym użytkowaniu rolniczym (grunty orne, 
użytki zielone, sady) i przewidziane zostały do zalesienia w miejscowym pla
nie zagospodarowania przestrzennego lub przeznaczenie działek rolnych do 
zalesienia nie jest sprzeczne z ustaleniami studium uwarunkowań i kierun
ków zagospodarowania przestrzennego gminy.
Minimalna łączna powierzchnia zalesienia wynosi 0,3 ha, przy minimalnej 
szerokości zalesionej działki - 20 m;_________________________________

W O D A
z g r o m a d z o n a  

w  s p ó ł k a c h

Odbyły się coroczne zebra
nia reprezentantów członków 
spółek wodnych. Nadleśnictwo 
Jarocin jest członkiem trzech ta
kich spółek - w Jarocinie, w No
wym Mieście oraz w Krzyko
sach. Ich zadaniem jest utrzy 
manie i eksploatacja urządzeń 
melioracyjnych oraz prowadze
nie racjonalnej gospodarki wod
nej. Zarządy podczas corocz
nych spotkań składają sprawoz
dania z wykonanych zadań oraz 
przedstawiają plan na rok bie
żący. Każdy rolnik opłaca w ra
mach swojego członkostwa 
określoną stawkę od hektara 
gruntów zmeliorowanych. Przyj" 
muje się tzw. obszar konkuren
cyjny w zależności od.spółki. To 
znaczy, że woda jest zbierana 
z pola nawet do 100 lub więcei 
metrów z każdej strony cieku 
Za ten obszar rolnik płaci i na 
tym polega jego członkostwo 
w spółce. Woda z pól trafia do 
mniejszych, a następnie do 
większych cieków. Może być też 
częściowo gromadzona w zbior
nikach retencyjnych. Głównym 
zadaniem obecnie jest zatrzy
mywanie wody w lasach. SW 
stawia się budowle wodne słu
żące regulacji.

Spółki działają na podsta
wie statutu, są rejestrowane
w gminie. Kontrolę nad nim1 
sprawuje starosta.

O G Ł O S Z E N I A

OKAZJA - DREWNO OPAŁOWE DĘBOWE
N A D L E Ś N IC T W O  J A R O C IN

P O S I A D A  W  S P R Z E D A Ż Y  

D R E W N O  O P A Ł O W E  D Ę B O W E  

( W A Ł K I )

ILOŚĆ DREWNA OGRANICZONA

T E R M IN  W Y P R Z E D A Ż Y  
DO 15 K W IE TN IA  2006  R O KU.

. LO K A LIZA C JA :
LE Ś N IC TW O  P O TA R ZY C A  

(O K O LIC E  KO ŹM IN A )
K O N T A K T :

LE Ś N IC ZY  JE R Z Y  TO M C ZA K ;
T E LE F O N : 0 606  759 231.

LE Ś N IC T W O  W A R TA  
(O K O LIC E  D ĘBN A, LG O W A).

K O N T A K T :
LE Ś N IC ZY  R A FA Ł B IE R N A C IK ; 

T E LE F O N : 0 602 759 268.

IS TN IE JE  M O ŻLIW O Ś Ć  Z A K U P U  D R E W N A  
W  S IE D Z IB IE  N A D LE Ś N IC TW A  

IN F O R M A C JA  TEL. 0 62 747  23 19 W . 121 
C E N A  ZA  1 MP: 62 Z ŁO T E  + 7 %  VAT. 

IN F O R M A C JA  D O D ATK O W A :

BĄDŹ PRZEZORNY.
ZAOPATRZ SIĘ W OPAŁ TERAZ. 

JESIENIĄ Z UWAGI NA ZAWSZE DUŻY 
POPYT BĘDĄ BRAKI I SPRZEDAŻ BĘDZIE 

MOCNO OGRANICZONA.

m r - T A R '
Rok założenia 1956

K o źm im o c  1 2 7 , 63-330 Dobrzyca 
łel (062) 741 45 12, (062) 741 45 98 

www.mat-tar.pl, biuro@mat-tar.pl

O p a ł
upust 5 zł 

na każdym metrze,

D eska podłogowa 
Tarcica sucha

i podbitki dachowe
ZATRUDNIM Y STOLARZY I POM OCNIKÓW  STOU

S a la  „ ‘D z ia łk o w ie c *

w  Ż e rk o w ie

N o w a  j a k o ś ć  -  N o w e  w n ę t r z e

O r g a n i z u j e m y :

•  w e s e l a  •  k o m u n i e

•  p r z y j ę c i a  •  s t y p y

•  i m p r e z y  o k o l i c z n o ś c i o m ^

•  i m p r e z y  p l e n e r o w e  

( c a t e r i n g )

6 3 -2 1 0  Ż e r k ó w , R a s z e w y  4  ■■■£% ‘

te l.  ( 0 -6 2 )7 -1 0 .3 1 -3 8 ,  V :
k o m .  0 - 6 0 2 /7 9 1 -8 0 2

http://www.mat-tar.pl
mailto:biuro@mat-tar.pl

